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Związek Nauczycielstwa Polskiego

12.12.2008

Sprawiedliwość w nowym wymiarze

12.12.2008    Echo Dnia    str. 4   Echo Jędrzejowa

    Przemysław CHECHELSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rozpoczął się remont Sądu Rejonowego w Jędrzejowie. Budynek Temidy ma stać się jednym z najładniejszych w mieście

Warunki, które do tej pory były w naszym budynku uwłaczały randze wymiaru sprawiedliwości - twierdzi Ewa Kalinin, prezes Sądu Rejonowego w Jędrzejowie. W najbliższym czasie to się zmieni, a budynek sądu ma być jednym z najładniejszych w mieście.


Sąd Rejonowy w Jędrzejowie został wybudowany w latach siedemdziesiątych. Na ówczesne potrzeby wymiaru sprawiedliwości budynek był duży i w pełni wystarczający. Czasy jednak się zmieniają. - W latach osiemdziesiątych zatrudnionych tu było 35 osób i były tylko trzy wydziały. Obecnie mamy 67 pracowników i sześć wydziałów. Zrobiło się naprawdę ciasno, a warunki, które mieliśmy urągały wymiarowi sprawiedliwości. W takich warunkach nie godzi się orzekać - mówi Ewa Kalinin.

PRACE JUŻ TRWAJĄ

W 2005 roku zakończył się remont części administracyjnej sądu, czyli części od strony ulicy 11 Listopada. Od 2006 roku natomiast rozpoczęło się przygotowanie formalności pozwalających na rozpoczęcie drugiego etap prac, polegających na rozbudowie obiektu i remoncie pozostałej jego części. W tym roku udało się skompletować całą dokumentację, rozstrzygnięto przetarg, który wygrało Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego Kartel w Jędrzejowie i 2 grudnia firma rozpoczęła pracę.

ROZBUDOWA I REMONT

Inwestycja polega między innymi na dobudowie dwóch pięter do obecnej - parterowej części budynku znajdującej się od strony podwórka. W części tej znajdują się sale rozpraw, które również są remontowane. W nadbudówce znajdą się między innymi dwie kolejne sale. Zostanie również zmieniona i wyremontowana elewacja zewnętrzna budynku.


- Słyszę już od wielu lat, że sądy we wszystkich miastach są piękne, wyremontowane. Teraz i nasz wreszcie doczekał się remontu - nie kryje zadowolenia Ewa Kalinin.

NIEDOGODNOŚCI

Tak wielkie remonty niestety wiążą się ze sporymi utrudnieniami w funkcjonowaniu instytucji. - Największą niedogodnością jest orzekanie poza sądem. Ponieważ remontowane są sale rozpraw, wynajęliśmy trzy sale w budynkach położonych w pobliżu sądu - w kancelarii notarialnej, Zakładzie Doskonalenia Zawodowego oraz w Klubie Nauczyciela. Chciałabym za to podziękować Katarzynie Dudek, właścicielce kancelarii notarialnej, Kindze Łabędzkiej, dyrektorowi Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Jędrzejowie oraz Lidii Osińskiej, prezesowi Związku Nauczycielstwa Polskiego - mówi prezes jędrzejowskiego Sądu Rejonowego. - Część rozpraw mniejszej rangi odbywa się w sądzie. Sędziowie orzekają we własnych pokojach - dodaje.


Jak twierdzi Ewa Kalinin, remont sal powinien zakończyć się w połowie przyszłego roku i wówczas zniknie część niedogodności.

TRZEBA UWAŻNIE CZYTAĆ WEZWANIA

- Prosimy wszystkich petentów o wyrozumiałość - mówi prezes Kalinin. Apeluje jednocześnie, by czytać uważnie wezwania przysyłane z sądu, bo tam zaznaczone jest, gdzie odbywać się będzie rozprawa.


- Pracownicy sądu podchodzą do wszystkich niedogodności z dużym zrozumieniem - mówi pani prezes.


Potrzebę remontu sądu w Jędrzejowie, jak się okazuje, widzieli również sami mieszkańcy. - Byłam ostatnio we Włoszczowie i wpadłam w osłupienie, gdy zobaczyłam jak piękny budowany jest tam nowy budynek sądu. Aż się zdenerwowałam, że tam powstaje tak piękny obiekt, a w Jędrzejowie stoi taki strup. Skoro jednak i tu się rozpoczyna remont, to trochę mnie to uspokoiło - uśmiecha się kobieta, którą spotkaliśmy koło Sądu Rejonowego w Jędrzejowie.

3 lata

Zgodnie z planem remont i rozbudowa Sądu Rejonowego w Jędrzejowie ma potrwać trzy lata. Tempo prac jednak jest bardzo duże i wszystko wskazuje na to, że inwestycja zakończy się znacznie wcześniej. Remont rozpoczął się 2 grudnia. Prowadzi go jędrzejowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego Kartel. Pieniądze na tę inwestycję pochodzić będą z Ministerstwa Sprawiedliwości.

Foto podpis| Remont już się rozpoczął.

Foto podpis| Tak będzie wyglądał Sąd Rejonowy w Jędrzejowie po remoncie…

Foto podpis| ... a tak wygląda teraz

Foto autor| Zdjęcia Przemysław Chechelski

O autorze| Przemysław Chechelski, chechelski@echodnia.eu


Zebrali dla Darii 6 tysięcy

12.12.2008    Echo Dnia    str. 1   Echo Włoszczowy

    Paweł WIĘCEK    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Tragedia ciężko chorej dziewczynki z Gościencina nie pozostała bez echa. Włoszczowscy uczniowie pośpieszyli jej z pomocą

73-letnia babcia chorej na raka mózgu dziewczynki rozpłakała się ze wzruszenia, kiedy w środę rano Sandra Drej z gimnazjum w Koniecznie w imieniu wszystkich uczniów wręczyła jej grubą kopertę z napisem "Dla Darii", w której było ponad 6 tysięcy złotych.


Charytatywną akcję zbiórki pieniędzy na dalsze leczenie Darii zorganizował włoszczowski oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego. Inicjatorką przedsięwzięcia była prezes oddziału, Bożena Jasiowska. Koordynatorami akcji w 11 placówkach oświatowych zostali uczący tam prezesi ognisk Związku Nauczycielstwa Polskiego. Nauczyciele sprzedawali wśród uczniów i przedszkolaków cegiełki o nominałach 1, 2 i 5 złotych. - Zaangażowanie wszystkich uczestników akcji: nauczycieli, rodziców oraz dzieci i młodzieży przeszło moje najśmielsze oczekiwania. Wszystkim im składam gorące podziękowania - mówi Bożena Jasiowska.

DIAGNOZA JAK WYROK

O strasznej chorobie Darii Cisowskiej, uczennicy czwartej klasy Szkoły Podstawowej w Kurzelowie, pisaliśmy już wielokrotnie w "Echu Dnia". Przypomnijmy. U tej wesołej i pełnej życia dziesięciolatki rok temu zdiagnozowano nowotwór mózgu. 21 maja tego roku Daria przeszła poważną operację usunięcia guza wewnątrzkomorowego. Na początku czerwca wróciła do domu.


Czuła się dobrze. Rodzice i dziadkowie byli pełni nadziei, że udało się pokonać raka. Niestety nagle nastąpił niespodziewany i bardzo mocny nawrót choroby. Daria trafiła do szpitala we Włoszczowie, gdzie reanimowano ją, stamtąd trafiła do Katowic. Przeszła drugą operację. Przez pięć tygodni była w śpiączce. Po przebudzeniu zawieziono ją do szpitala w Jastrzębiu Zdroju. Tam u jej boku cały czas był jej tata, Krzysztof, który rzucił pracę w gospodarstwie, by towarzyszyć córce.

ZASTRZYK NADZIEI

Historia rodziny Cisowskich poruszyła serca wielu ludzi dobrej woli. W akcję pomocy zaangażowali się mieszańcy gminy Włoszczowa, radni, nauczyciele, uczniowie i ich rodzice. Z cegiełek sprzedawanych w szkołach i przedszkolach udało się zebrać dokładnie 6.107 złotych i 93 grosze. W środę rano Bożena Jasiowska, Ewelina Orlińska-Rayska - nauczycielka chemii w Gimnazjum numer 1 we Włoszczowie, oraz Sandra Drej zawiozły do Gościencina, gdzie mieszka rodzina Darii Cisowskiej, całą sumę.


Anna Gąsior, 73-letnia babcia dziewczynki, była zaskoczona wizytą. Jeszcze bardziej zdziwiła się, kiedy delegacja wytłumaczyła jej cel przyjazdu i wręczyła kopertę z pieniędzmi. - Proszę przekazać Darii, że wszyscy uczniowie są razem z nią. Mamy nadzieję, że szybko wróci do zdrowia - mówiła Sandra Drej.


Pani Anna nie mogła powstrzymać łez. - Daria jest teraz na rehabilitacji w Busku Zdroju. Nic nie mówi, patrzy ciągle w sufit. Rusza tylko lewą ręką i prawą nogą. A przecież była taką wesołą, pełną energii dziewczynką. Mam nadzieję, że do nas wróci, choć na święta na pewno jej jeszcze nie będzie - ocierała łzy patrząc na fotografię wnuczki. - Pieniądze na pewno się przydadzą. Dziękuję wszystkim za pomoc - mówiła.

6 tysięcy

Tyle złotych uzbierali włoszczowscy uczniowie w akcji charytatywnej na rzecz Darii Cisowskiej. Pieniądze posłużą rodzinie na dalsze leczenie dziewczynki.

Foto podpis| Anna Gąsior, babcia Darii, nie kryła łez, kiedy Sandra Drej przekazała jej kopertę z pieniędzmi.

Foto autor| Zdjęcia Paweł Więcek

O autorze| Paweł Więcek, wiecek@echodnia.eu


Podwyżki dla woźnych

12.12.2008    Gazeta Wyborcza    str. 5   Olsztyn

    MARTA BEŁZA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nie tylko nauczyciele, ale również szkolne sprzątaczki, kucharki, woźne, sekretarki i księgowe powinny więcej zarabiać

Każdego roku ratuszowi urzędnicy negocjują ze związkami zawodowymi wysokość uposażenia pracowników oświaty. W Olsztynie rozmowy trwają od początku listopada. Związek Nauczycielstwa Polskiego poinformował na swojej stronie internetowej, iż urzędnicy nie przewidują w 2009 r. żadnych podwyżek dla pracowników obsługi i administracji. Tym problemem postanowili się zająć radni, gdyż, jak twierdzą, są oburzeni, iż duża grupa osób pracujących w oświacie żyje niemal na krawędzi nędzy. - Nauczyciele są objęci podwyżkami, które przewiduje Ministerstwo Edukacji, pracowników administracji to nie dotyczy - mówi radna Halina Ciunel (PO). - To grupa, o której często się zapomina. Kiedy przeczytałam projekt przyszłorocznego budżetu miasta i zobaczyłam, jaka kwota jest przeznaczona na ich płace, byłam przerażona.


Niektórzy zarabiają miesięcznie nieco ponad 600 zł netto, czyli tyle, ile minimalna płaca w kraju. W niektórych olsztyńskich placówkach, aby zredukować liczbę etatów i obniżyć koszty zatrudnienia, jedna osoba pełni kilka funkcji, np. gotuje i sprząta. A pensję ma taką, jakby wykonywała tylko jeden z tych obowiązków.


Radni chcą podwyższenia najniższego wynagrodzenia pracowników obsługi i administracji w szkołach z 600 na 800 zł. - Prezydent zlecił oszacowanie kosztów wzrostu płac, który obowiązywałby od września 2009 r. - poinformowała Hanna Kowalska, dyrektor miejskiego wydziału edukacji.

Sami zainteresowani niechętnie wypowiadają się na temat planowanego wzrostu płac. - Mam dwóch nastoletnich synów, zarabiam niecały 1 tys. zł i czasami zastanawiam się, jak za tak małe pieniądze zapchać im żołądki - mówi kobieta, która sprząta w jednym z liceów. Nie chce jednak ujawniać nawet swojego imienia ani nazwy szkoły, bo wstydzi się swego ubóstwa. Woźny pracujący w Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 1 macha ręką: - Ja w ogóle nie chcę tego komentować.


Wydaje się, że tym razem podwyżki dojdą do skutku. Prezydent już przyjął postulat radnych, aby do projektu przyszłorocznego budżetu wnieść poprawkę o wzroście płac pracowników administracji i obsługi. Jednak czy woźni, sprzątaczki i kucharki mogą liczyć na wyższe pobory, okaże się dopiero po zatwierdzeniu budżetu na 2009 rok.


